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Samobójstwo w rodzinie króla angielskiego-
Krakfswknka tru je się  we Lwowie

Szczegóły dramatu miłosnego w hotelu George’a.

ROCZNICA NAROOOWA W W .\RS7AW It. 
Prezydent Wojciechowski udniący się na laut w  dmu 3 .go maja.

Pakt bezpieczsństwa,
porozumienie polsko-czcsniie i s p r o o  listrji. 

Oto najwożniejs e sprawy kosferenuji H. Batcnfy.

tyczących państw Małej ,Fnfetity z 
państwami sąsiednim"'.'. Benesz za­
wiadomił kolegów o rezultatach 
.swoich rokowań z P obką. Jugo­

sławia : Rumunja są specjalnie *a- 
dwolone z tych rezultatów, gdyż 
uważają je za nowy wielki krok aa 
drodze do stabilizacji pokoju.

Zięć Ordo lirzepo zastrzeli! s'ę wśród tajemni'
czynił

Londyr, 10 maja. (Tel. G. P.) Telegr. Comp. donos!: 
Zięć króla, Franzis Lascelles, małżonek ks. Marji, jedynej córki 
angielskiej pary królewskiej, zabił się dziś rano, strzelając sobie 
w głowę. Samobójstwo to wywołało w Londynie olbrzymie 
wrażenie. Powód samobójstwa nieznany. Francis Lascelles oże­
nił się z ks. Marją w r. 1923. Małżeństwo uchodziło za szczę­
śliwe. Lascelles osierocił dwoje dzieci.

Co mów ą  w e Francji o
Paryż. !0. maja. (Tel. G. P )  

,.Echo de Paris“ spodziewa sSę, że 
n* konferencji Małej Fntenty w Bu­
kareszcie rozpatrzone \’też będą 
spraw y o charakterze ogólnym, 
specja.nie zaś konferencja zajm'e 
się rozpatrzeniem zagadnienia au- 
.-trjackiego. Dziennik stwierdza, ż i  
A ostrń stanowi słaby punkt w no­
wej strukturze eu> opejskiej i, że 
w  interesie większości państw jest 
jej konsolidacja. Omawiając niebez­
pieczeństwo komunistyczne, wyra­
ża dziennik optiję, iż Muła Entsnt i 
powinna szukać rozwiązania po­
średnio. które z jednej strony liczy­
łoby s'c ze słusznemi podejrzenia 
mi wobec Bułgarii, z drugiej stro-

naradach Małej Ententy.
r.y im ało n a  w zględzie zapobieże 
rie  rozruchom  i rozszerzeniu się 
zarazy . M ów iąc o sp raw ie  bezp ie­
czeństw a I o porozumieniu p o p k J-  
cz e sk P m . o p arłem  o sojusz z F ra n ­
c ją , w yraża  dziennik Przypuszczę- 
Jiie, że  pakf z Niem cam i przyjęty 
lęd^ie jedynie wtedy, gdy będzie 
pozbaw ion y dw uznaczności, aby 
m ógł się s ta ć  pow ażnym  instrum en­
tem zabezp’c c z a ją c y m  przed nie 
m Jeckim i zach cian k am i od w etow y­
mi

Bukareszt, 10. maja. (Tel. G P )  
W  drugim dn u konferencji Małej 
Fntenty w szyscy trzej ministrowie 
spr. zagr. obradowali rano i popo 
•udn;u nad sprawą stosunków, do-

Bsnerał Hfe w Hnlii.
Przybył tam  na m iędzynarodowy zjazd Czerw onego  

Krzyża.
Wiedeń in maja (Te! G. P.) 

P farby li tu dż'ś rano generał Józef 
Ffaiier ze swoim adjubmtem po- 
t ucznikierr Majerem, hr. Tarnow­
ska i p. irufczyńska celem wzięcia

udziału w mieazynarodowym zUt- 
dzfe Czerwonego Krzyża który 
rozpocznie się w poniedziałek IU 
l .  m.

I ? s i™5 p c w o ł optantów Polnhów z Hiemfic.
W a rsz a w a , TO njaja.

K oiespond.nt W2 :z dowiaduje 
się, i i  w naibliż zym czasie spo­
dziewane jest przybycie do Polski 
O! tantów - Pola ów z Niem iec w 
większyca grupac -. Ogółem przy­
być ma około 1450 rodzin opta - 
tów, liczących łącznie około 5. 00 
o: ób, wra^ s dobyik em. Wedle 
obliczeń w kołach nrarodajnych, 
potrzeba bidzie dła przewozu ru­

chom ości pow racających optan 
około 500  Wc gcnów tow aro*) 
Przejazd odby wać się będzie pr 
różne punkty graniczne poifl 
niemieckie w oew ódzw  * ozn 
skiego i Pomorskiego.

W ydano już odpowiednie 
rządzenia, celem udzielenia jak i 
dalej idącej pomocy przyieżdżć 
cym optantom.

13120386



Sk.  2 ...OAŹSTA PORANNA* z dnia 12. maia 1925. Nr. 7415

NARADY KANClLRZ\ Ll.THERA 
Z HINDENbLRGIBU.

Berlm, 10 m ija. (Te!. O, P .) Karc­
iarz Tulher udał się wczoraj do Mano. 
w en: celem omówienia z Htndenburjj.em 
spiawy ebięcia pr*ez tegO' ost^tne3 0  
fui kcM i prozydenta Rzeszy. Hm len.burg 
.wydal na cześć Luthera otoiad, w któ­
rym wzięli udział tylko nieliczni przy­
jaciele Hmdenburga W nocy powrócił 
Lłbhcr do Berlina. -  -

 o — •
MONARCHIŚCI FRANCUSCY POD. 

CZAS UROCZYSTOŚCI JOANNY DARC 
Paryż. 10. maja, (Cel, Q, Pj  

Wśród deleyicyj które składały dziś 
Wieńce u stóp ponmJica Joanny .« ‘órc, 
byta również grupa rojalistów. jeden 
2  członków tej grupy rzucił . ię 111 przed 
stawiciela innej grupy de.n.msinjiącej 
przeciw nojaliistOTii, lecz został areszto­
w any Znaleziono przy mm nabdy re­
wolwer. 1 ozatem tak w Paryżu, lak i na 
prowincji uroczystość dziisrie:sza prze. 
szła spokojnie, _________

SPRAWA ZAMACHOWCÓW BUŁGAR.
SKICŁl.

Sefja ic  maja. (Teł. O. P,1 Są.1 wy­
słucha! rstatniego stawa oskarżonych. 
Zakiystjan Zadgorski bhgał ze rzaml 
w cczarh o łagodny wyrok. Friedmann 
aipelcwał lównież do poczucia sprawie­
dliwi ści sędziów. Na tem rozprawę u. 
kończono i sąd udał s«ę na naradę Wy- 
i\4k będzie i,gto«zony dzisiaj wieczorem,

SOCJALISTYCZNA KOMISJA ŚI.T IJ- 
CZA WYJFŻDŻA NA BAI KANY.
Paryż. 10. maja, (Teł, O, P.) 

Komitet w yko n aw cy  międzynarodówki 
socjalistycznej postanowił zwoła" nad. 
zwyczajną konferencję przedstawicieli 
pattji scc.ialistycznych na Bałkanach, na 
żtćrej zapadnie uchwała W sprawie 
w ysł2r 'a  na Bałikiany specjalnej kin I* 
sji śledczej, w skład której wejdą Yan- 
dcrwelde, lhomas Shaw i Frydę.yk 
Adler. <

BUŁGARSKIE ZACHCIANKI I STANO .
WISKO M. FNTENTY. 

Bukareszt 10 mai'a. ( Tel. Ci, P.) 
O Sienniki tut. dowilachiją się. że jia  
scbotniem popołudfflowem posiedzeniu 
Małej tn tćrty  omawiano prośby Bułga­
rii w sprawie zaprowadzenia powszech­
ne! służby wciskowej i ntw orzenii 
armji regularnej. W szyscy trzej mini. 
straw ie spraw zagranicznych postanc- 
ywli nie zgodzić się na prośbę Bułgarii.

„Handel polsUi jest zdrowszy
a ż handel niemiecKi*1.

Z nam ienry głos „D a:ly M aii".
(Telel: nem od naszego koTespucć«nta)i

W arszaw a 10 m aa. (W) Z Lon­
dynu donoszą: ,D a  ly Ma 1* ogła­
sza interesujący wywiad korespon­
denta berlińskiego o stosunkach 
handlowych, polsko - sowieckich. 
.S ta ło  się modą w Nmmczech —  
p s ie  dzień i!< angielski — zape­
wniać, że P iacy są narodem nie­
dołężnym i leniwym. Jednak poli­

czywszy ;ię  z faktim i musimy 
przyznać, że stan handiu zagrani­
cznego Polski jest znacznie zdrow­
szy, niż stan handlu niemieckiego. 
Lśw adomienie sobie tego stanu 
rzecz ; wśród przemys owców nie­
mieckich, skłania ich do chwy a- 
nis się wszelkich środków dla r a ­
towania handlu niem ieckiego".

Francji strzeże naszych oranie zachodnich,
Paryż. 10. maja. (Te!, G, P.) 

Umawiając odpowiedź francuska w 
sprawie paktu bezpieczeństwa nodkre- 
ś.a „Oaulcis", że tekst odpowieau 0 - 
praeuwanej przez Brrarida jest () wiele

ściślejszy i bardziej formalny, mź tekst 
ustalony przez Herrióta, porusza bo­
wiem roszczenia niemieckie w  kwestji 
przyłączenia Austrii do Niemiec , rewi­

zji zachodniej granicy Polski.

Włochy nie N ą  inlenenjowsć s  Bułgarii
Rzym, 1C maja, (Tel C, P :) Agencja 

Stefaiuego zaprzecza wiadomości n rze­
komym zamiarze Włoch iuterweiuowa- 
nia w Bułgar n.

Inspektor Dr. Torwiński nie p r z y j ą ł
proponowanego mu stanowiska W Warszawie.

(— ) Jak się dowiadujemy, dr. 
Torw ióiiti, zastępca komendania 
policji 'wows! iej, pow rórił wczo­
raj z W rsz a w y , gdzie odm iw i! 
przyjęcia proponowani g ) mu sta­

nowiska kierow nka Ekspozytury 
poi tycznej w W arszawie, w m ie - 
sre zdym isjewanego insp. PłątMe- 
w icia

Dnia 7. czepwca R. FJasiewicz 
stanie przed sądem

( —) Ja k  się  w  ostatniej chw ili 
dow iadujem y, ro zp raw a  przeciw ko 
Rom anow i F ilasie  w ieżow i, o s k a rż  o 
rem u o sk ry to b ó jc z e  zam ord ow a-

r.ie Romana Kornejlego na cmenU- 
izu Łyczakowskim, została wy- 
znaczona na dzień 7. czerwca br.

fc ió łe? pep& ł S it a k i
W tiiT i P W ” .

Warszawa, 10 maja (Tal O, P.< W
aiiig.n i  at.iu pobytu s w e g o  w Krakowie 
9 Lni. ir..n!stcr spraw wojskowych gen. 
S'k"i-sk: wizytowa' szereg oddziałów,
zwracając sp e c ja ln ą  uwagę na zakwate­
rowanie w.iśkaCM dok', nuiąc przeglądu 
fc iszar.  budynków mieszkalnych kuchn., 
.magazynów itd Pan minister udał się 
rów r. a ż  do w a d e w m , gdzie bvl witany 
serdecznie  przez reprezentantów miasta. 
D c k c n a ł  tam prze .Jadfi  1? pp craz zba­
dał warunki jego, zakwaterowania.

Nu JPIFRM  ROZBROJENIE Z PO CEM 
I W A K U A C JA  KOfcONJI.

TAK ZDECYDOWAŁA FRANCJA I 
I ANGUA. !

Paryż 10. maja, (Teil, G, F\) 
„Petit Parisien“ stwierdtea, że Francja I 
Anglia są całkowicie zgodne w -prawie 
nieustaiania terminu ewakuacji Koloaj* 
która naitąpi dnp.ero wtedy, gdy Rzesza 
zastosiije się do klauzul, dotyczących 
rozbrojenia. Miętizy Paryżem a Londy­
nem istiiNją tylko pewne różnice poglą­
dów co do ważności1 i znaczenia uchy. 
tień , którym Rzesza1 musj położyć kres. 
aby Lmcźliwić owiafiiacje, ;.

Oryginalne
Angielskie

poleca 2:41

Lwów pl. Mariacki L

Ht
Kaziimifciz Wierzyński, poda 

.. P°d znaku „Skamandra11.. dul nam 
Z^owu tom poezji. Ten młody, bar­
dzo w stolicy popularny i ulubiony 
poeta, jest p?łen bujnej, rieckiefza- 
n f j, żywiolowćj raduśi życia. Pod 
.tym v\zg!‘;dern twórczość W ierzyń­
skiego stanowi jaskraw y kontra,«. 
.W porównaniu z innymi poetom.', 
zffrupcwanyini dookoła „Skaman- 
dra“.

„Wiosna i  wino“ Wieizyńskiego 
było wyrazem upojenia młodością. 
Radość życia, njczem tiiezachmu- 
rzmlj radość młodości i szczęśca 
—  tryskały z utworów młodego 
poety j odrazu utorowały mu drogti 
do .rajjfcoajj W zras^ł on po każ­
dym newyrn tomie po każdym nia- 
mal r0wy:n wierszu Wierzyń 
skiejjo.

Naii)ow^zv tort poezji W crzvu- 
śkietro, wydany przez Tow arzy­
stwo \Vy ławnicze ,Jgn:s“ w War- 
szawb v urowki-iza nas w nowy o-

Kres t\V-:;czoci poetyckiej tego dzie­
cka L vo\\a. Wierzyński, pcświęcń 
ten tom poezji —  miłości. Tej pam 
shtży jt ż cdijawna wiernie i z za­
pal Nn. Ol f-ć poeta, a więc zm enny, 
i ie zaponiina o niej w żadnym z wy­
danych dotychczas zbiorów. Tym 
raznn jakby dla podkreślenia że 
tvlko miiość jest czemś wartościo 
wem w nasze.m szarem, jednostaj 
nem życiu, nazwał poeta swój zb ór 
wielwnówiącym ty !I łem* .Pam ięi 
i.ik niitcści"

Treść Uvprawiad!iwia ten tytuł 
całkowicie, książka ta pełna jest od 
stro ty  pierwszej do ostatn'pj, 
1'ymnii pochwalnego na cześć mi­
łości. Wierzyńskiemu ooca jest zm 
peln> ckliwość sentymentalizmu, j j  
go pochwala miłości •— to przede- 
w Śzyttkłłi? Proste, a w prostocie 
porywająca apoteoza kochającego, 
żywego serca młodości- Czytając 
najnowicy lotu poezji Wie: zyńskie- 
go, zap-nnina się mimowoli o oti- 
tzającen1 r,as życiu Podziwu godu.i 

j ast produta, zSjgm rcą której W;-;. 
I r/yóśk: osiąga najwyższy, jja jb l;-

cv ej wy:,/:1.:

Jest to poUa rasowy, nEginający 
formę wiersza ao potrzeb swej ży- 
wio’Ovvel Ju^zy, a otihga to wszyst­
ko b.-z wysiłku, ot tak sobie od nie- 
ćhceu.a. Njie można jednak zarzu­
cić mu aby ta prostota w ujęc u 
temat". : formowaniu wiersza w - 
innKjszafa w czymkolwiek wart>ść 
utwoTłw. Przeciwnie, stanowi o >a 
‘ woisty, tylko Wierzyńskiemu wia- 
śewy wdzięk w wyrażaniu słowa­
mi prosmmi najhhgaiszej skali u- 
C7UĆ. w  tej dzUdzmie rzadko k - ) 
? pcśjóa piszących w Polsce moż^ 
mil dorównać-

„Fanikti-ik mHoścf* jest 'dai- 
4zym etapem rozwoju świetnego, 
jędrnej?^ talentu. W W arszaw r 
zbiory poezji Wierzyńskiego cieszą 
s‘ę jicwodzeniem tam ustalonem, że 
wydar.ie nowego tomu nie było ry ­
zykiem w tych dla pcezji nieprzy­
jaznych czasach. „Pamiętnik iri 
łeści", clioć ukazał s ę niedawno "a 
półka ;!i księgarskich, jest już pra­
wie na wyczerpaniu.

Nt  ushował opowiadać
tzywhiikow: „treści*' ,,Pamiętnik? '. 
K-st to za jan k  nuwczięc2ne. Cóz

bowiem inożna powiedzieć o tern, 
r.Je pow tarzając ciągle, beizustau- 
nie jakiegoś wiersza? Na to nie po­
zwala-qc mi ramy dasne dziennik-. 
Piątego mogę —  jako go*acy zwo- 
lepnik. 'alentu Wierzyńskiego — po­
lecić publiczności lwowskiej „Pa- 
m ę tr  k miłości*1. Nazwałem w ty­
tule tę książkę lekarstwem na hi- 
poćnonJrję. Nazwę tę podtrzymuję 
nada! —  pod tym atoli waut.ąkń-m, 
że odnosi się ona tylko do t3'ch, kt& 
iz y  zdolni so, odczuć piękno i pro­
sto t; królewskiego talentu Kazirru'-- 
rza Ydier .yńskiego. A że publi.cz- 
iość lwowska ma pod tym wzgU 
'dem ustalona „zdawna renomę — pe­
wien jestem, że na moją głowę nie 
posypią się potępienia za „rekla­
mę" dla tej radosnej książki. Pole­
cam ią więc spokojnie mo:m czy- 
telnikcm. ,

S " i s  * nadał „Famiętaikowś mi­
łości" szatę piękną, a okładka E- 
Barbomi^jczyka hai monazujr się zu 
pełnie z treścią-

W arszaw a, w maju 1925.
W rtti.
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M a w ia n ta  truje si? we Lwowie.
Miody Wiech podeptał gorącą miłość kochanki.

Gdy umilkły ostatnie dżw kki kaw iarń anej orkiestry m łoda dziewczyna w śmierci
po zukała ukojenia.

J e d y n e  p r a w d z i w e

MYDIO HflZELIROlSE 
Ho. ZZ9.

Sp. fllic. HIŁOT i S-ta
w W ar zawie. i789a

Ofiary na pogorzelców
w Chorostkowie.

Do rozporządzon a Komitetu ra­
tunkowego w Clwrobtkowie z ożył 
w naszej Redakcji nowe dat i :P p  
W alery i A m J ja  Wło zimirscy a- 
miast kwiatów na trumnę ś. p. Ro­
mana Rozwadowskie, o 40 zł na 
rzecz ofiar p > io ;i  w Chorostko­
w ie —  co czyni wraz z zebranymi 
dotychczas zf 3 -7  r 70

zł 377 g r 70.

DLA SMAKOSZY w każdy piątek
ryba po żydowsku. Kietbasa pieczona 
wiejska i gorąca z kapustą, świeża 
bryndza majowa, wszystkie gatunki 
piwa z beczki 1 Paszek poleca Adam 
Kilanowicz. Sykstuska 8. naprzeć v  ul. 
Szajuocby. 2008

ł*9 O—
HOTEL EUROI F.IsKI (pla: Mariacki).

Przyjechali 9 maja 1925.
W en.gaiten Katan, apteka:e z Tar- 

ftowicy ltśne': Kozłowski M cdarJ prseł 
z W arszaw y; Inż. Gołębiowski Józer z 
Borysławia, inż. Pawłowski i ecpoid z 
kudnik; rtamylak Sab na. nauczycielka 
ze S try ja ; Kiugmaiui Bernard. kupiec z 
W ffn ia ; Ktbylaiishi józet, dzierżawca 
dóbr z H su.tenki: B jja r-k  Eugeniusz, 
dyrektor » Ja ro sław a ; W yczi.kcw ska 
Janina, naucz z C uąskówna A.
nela, nauczyc.tlka z O.-occa; Pułkownik 
Powioźnicki i raniisław ze Zdclbunowa; 
Werpechowski Feliks, inż. z Równego; 
Bauer Michał, ebywatc z Przyłbicy.

TEATR WIELKI
Pon'edz:atek 11. bm. .Księżniczka 

C2 ardasza“ (gość. występ J.. Messa!).
Wtorek 12. im . „Dorn Juan" (gość. 

występ J ,  Węgrzyna).
Środa 13. bm „Don Juan“ (gość. 

występ J .  Węgrzyna).
Czwartek 14 bm. ..Den Juan'4 (geść. 

występ J ,  Węgrzyna).
Piątek 15. bm. „Don Juan41 (gość, 

występ J ,  Węgizyna).
Sobota 16. bm. o 3 pop „Obrona 

Częstochowy" (przedstawienie dla. mło­
dzieży szkolnej).

Sobota 16 bm. o 7,30 „Casanova".

TEATR MAŁY.
Pen edziałek 11. bm. „Spadkobierca41 

(po iaz ostatni).
Wtorek 12 bm. „Cudowne medium", 

kom w 3 nikita-ch S. Kedrzyńskiego (pre. 
Pitera).

Środa 13. bm. „Cudowne medium".
Czwartek 14 bm. .Cudowne medium*
Piątek 15 bm. „Cudowne medj im'1.
Sobota 16 bra. ,.Cudowne medium'.

TEART NOWOSCL
Pociedz. 11 bm. , Świt, dzień i;ioc‘' (z 

pp. Łozińską i H:en>wskim).
Wtorek 12 bm. ,B?.jadera“ (gość.

występ L. MessaJ).
Środa 13 bm. .B aiad cra" (gość,

występ L. Messal).
Czwartek 14 bm. ,G lo -d o ‘.
Pia'ek 15 bm. „Frasouitta4 (grść.
Sobota 16 bra. „Frasqi«tta44 (g łść.

występ L. Messai).

(— ) Ot. his tor ja jakich w ieR 
.Włość marzenia o szczęściu, zwąt 
pienie d-mon zazdrości szarpiący 
i erwy aż do kompletnego zaniku 
możności panowania nad swą wolą 

'i wreszcie epilogi banalny zazw y­
czaj, tęsknota za w  szelka cenę do 
spokoju bezwzględnego chociażby 

za cenę życia,
A potem, to już wszystko jedno - -  
trucizna, rewolwer, czy  chkdne ta­
le rzeki,

KończY wszystko protokół po- 
1’cyjny, sucha wzrmanka kronikar­
ska w  gazetach i... fala zapomnie­
nia poktywa wszystko

W szytko  to przeżyła, od po­
czątku dc końca i ta biedna o zbyt 
wrażliwej duszy dziewczyna, o kto 
: t j  wspomnieliśmy wczoraj 

w kronice wypadków, 
25-letmia Róża Bernsten.

Mieszkając stale w Kuklowie 
przy rodzicach, pracowała ciężko 
na chlej) powszedni w charakterze 
prywatnej urzędniczki. Cicha, sp j 
kojna, pełpa radości życia Prze­
chodziła przez życie bez burz i 
większych wstrząsów.

Niezmienne są jednak 
przeznaczenia dregi.

P . R ć fa  spotkała na svrej drodze 
ślicznego chłopca Oprócz urody 
posiadał o« jeszcze gorący tempe­
rament południowca ? umiejętność 
> dobywania s ffre niewieścich. B i ł  
Włochom, a nazwisko jego brzmia­
ło tak śp ewnie, jak jakaś cauro- 
neta peapolitańska —  Suini Diam. 
Wprawdzie jego zajęcie n'c miało 
i ic współneso z poezją, ile, że byl 
I rokurentępi firmy Haiiwńg i Ska 
w Krakowie, ale n:e przeszkadzało 
<o zakochanej Róży widzieć w nim 

sen swych dziewiczych marzeń 
Miłość wkrótce zam cniła się w 

lamiętr.cść i oto nieszczęśliwa zo- 
.ta ła  kochanka Piar.i4ęgo. ?prvtnv 
Włoch uważając, że m łość może 
ty ć  nawej przyjemna, ale w połą

CYRK A. KORNA CKIEGO. Kops-ni- 
ka 33. Codziennie nadzwyczajne przed­
stawienie zespołu warszawskiego, z ge­
nialną tresurą kom arabsk.ch. Pożarom 
feiirtnenalny artysta światowej sławy 
Z. Brcitbart. król żelaaa, mistrz w  gię­
ciu sztab zębami j rozrywaniu łańcu­
chów Bdeiy wcześnie do na -ycia w 
handlu St. Gabriela, Lwów'. Legionów 3.

2713
Dziś (r ir  iedz«*fek) wykład Jana P c- 

trzyckfcgo na mezwykie barwny i fn. 
teresujący temat; „Czarodzieje. szarla­
tani i magicy na dworach królów pol­
skie h44 odbędzie sie o godz. 8 wieczór w 
sari Koła lite-a .-ko-artystycznego (ul. 
Akademicka). Po niezwykłen- powadze. 
n.iu poprzedniego wylktladu Pietrzyekiegs 
na temat; „Kobieta romantyczna14 spo­
dziewać sie należy, że również i dzfl- 
siejszy wykład tegoż prelogenła zi.nte- 
resi ie jaknaiszersze sfery publicz.mśc^ 

Zjazd koleżeński b. uczemc I. Państw. 
Seminarium we Lwowie, które rtożyjy 
egzamin t o jr żałości w r. 190). odbędzie 
s.ię -\- dzień ZieJomych św iąt in  a 31. 
n,aja 1925 Zgłoszenia przyjmuje Castra 
Barbara Zulińska. Lwów, Setnina-juro 
ul. Śak-amentek 7.

Nowe znaczki pocztowe. Generalna 
Dyrekcja Poczt i Telegrafów wprewa-

czeniu z dobrami doczesnemn, po- 
t (anowił powiększyć swe dochody 
s ię ^ Ją c  doi kasy swego jchtebo 
dawcy. W krótce spostrzeżono de­
fraudację i nie chcąc wywoływać 
skandalu usunięto DfarTego.

W  tym mniej więcej czasie, oj- 
Lec Róży, dyrektor kursów matii 
rajr.ych w Krakowie, dowiedziaw­
szy s:ę o romansie córki wymógł 
xa n cj_ iż zerwała z DiiaiTm

W  k;!ka dni potem
Diani znikł z  Krakowa 

i wypłynął na bruku Iwowskm, 
gdzie d/i -ki sw ej obrotności potra­
f i  zdobyć so be środki do życia, 
a nawet wkraść się w łaski dy.r5k' 
tora oddziału lwowskiego firmy 
R artw g p Pawiiszyna.

Zaki:niaty'zował się we Lwowie 
i.., naturalnie znalazł sobie nowa 
kochankę pannę p  A b :ec!ina o- 
puszczona Ró/a, która przez ten 
czas próbowała bezskutecznie \v)'r 
wać z piersi nieszczęśliwą miłość, 
zamierała powoli

dławiona nkukojną tęsknota.
Pomimo walki mie była wstanie 

;m ćdz v/ sobie miłość. I oto, nie 
zważając na konsekw encje,, 

gnaną przemożna tęsknotą, 
przyjechała do Lwowa, Łby spraw 
'Jzić pogłoski k rążące w Krakowie 
c  Diąnim,

Mówiono wiele —  ale ona sły- 
•feała tylko ięd tio : Dianj. jq zdradza, 
liiani ma kochankę... Niedoświad­
czona. uczciwa dziewczyna na:wnie 
wzięła się Ido sprawdzenia czbnów 
i ż y c a  swego ukochanegc we Lwo 
wic i . powróciła z niczc-m.

Zdawałoby się, że może nad 
ch.odm kres cierpień Róży. Fatum 
jednak z nieubłaganą konsekwencją 
pchaio nieszczęśliwa

w objęcia śmierci.
R odzce jej diowiedziawszy się 

o jej wycieczce do Lwowa, d«mv- 
flaiac się do kogo i pcco jeźdala 
nieopatrznie utreśLi się gniewem i

■ ■ ■ n i  jbiubobk. m m m m
dziła w nl- £g peczfowe znaczki op>nty 
nowej edycji wartości 5 10 i 15 gro­
szy. Znajdujące się w obiegu znruzki 
powyższych wartości dawnej cd yci są 
ważne az do zupełnego -;ch wyczerpania.

(—) Zn wu podrzutek. Jan Diaków, 
przemysłowiec przechodząc ulicą L y . 
cz.ikc\yS'M spostrzegł na pi. św. Anto- 
niegc ptdtzseone dziecko płci mrskiej, 
liczące około- 6 m.es-ięcy. iJzteck j od- 
dan.o IV. komiisarja-iowi miejskiemu w 
opiekę, zaś za matką w szczęło p ,<zu- 
kiwania.

(—) Nagłe zasłabnięcie. Wczoraj po. 
pełudmu na pb Halickim zncliorową/a 
nagle Betti Gilbert, zam. przy ul. św. 
Jana 14. Pogaowde ratunkowe odwio­
zło ją wczoraj do szpitala.

(—) 7amach samobójczy naic^ycie- 
la w  Boiysłuwiu. Do szpitala powszech­
nego przywćezaoino wczoraj Samuela 
Selima, nauczyciela szkioły powszecimej 
z Borysławia z raną postrzałową W 
skroń powstałą skutkiem zannacin sa . 
mcbó't zego.

( _ )  Napatfy bandyckie. Pogotowie 
ratunkowa cdiwriozło wcewra; do szpi­
tal? iózeia Kwaśroewaldego uczn a se- 
mmarjalnego, którego rta K^pą^^wne 
zranił nożem w łopatkę niejaki N. Ge-

wyrbuci1!  starganą życiem istotę 
z don i u.

Cóż m'ała robić4?... Pierwsza j*J 
myśją bv?o jechać tam, do niego... 
Tak też zrobiła-

Przyjechaw szy do Lwowa sta- 
tęła  w  hotelu ,,George‘a“ i natych­
miast uda'a się do tych, ktćrzv 
mogli jej udz clić wiadomości o u- 
kochanym, tj. do dyr. Pav.Iiszyna 
i dr. Soirnmcra. W ich towarzy­
stwie przepędziła dz:cń cały. P-f- 
l a  je-r/cze nadziej!, marzac, i-  
spotka fo przecież gdzieś w ka 
wlarni czy restauracji, udała się 
wiecz repi w towarzystwie swych 
znajomych do RelOamy", skąd po 
kolacji całe towarzystwo spęd z i'o 
czas jakiś w kawśbtrni ,,Ra'ne- 
sance44.

Tutaj Róża, jak  gdyby 
przeczuwając zbliżający się epilog 
;w.ego smutnego ż y c a  uspokoiła 
się i była nawet prawie-że wesoła 
W  pewnym momencie (jednak zbja- 
cła, rozszerzone źrenice utkwiła w 
jeden punkt sali, a z rozdygota- 
.Wcli jej ust wybiegł sżept —

,,to on. mój Diani...“
W  istocie, opoda( siedział ze

,<\vą nową kochanka roześmiani 
Wiech, który ujrzawszy Róże był 
widocznie skonsternowany.

Cliwiię trwała n'cir.a, tragiczna 
rozmowa oczu tych dwojga ludzi. 
Fiórvch życia los splątał tak fatal­
ne. Piani jednak szyhko s:ę opa­
mięta} j skreśliwszy stów kdka na 
bilecie przysłai jej prz°z chłopca.

Przeczytała, skłon'ła głcrwe i . prze­
stała się opierać fali przeznaczenia i os 
s y ć  i i: ż  zdecydowała

Na kartce iiyło •rawiad.umenie, że 
obuiznry jej przyjazdem D.ianii natycli- 
miasl telegraficznie zawadiomi rodziców 
Róży. C 'c  wszystko

A po tem .,  potem L i  wiecie W ró­
ciła do hotelu, spokojną, zimna zażyła 
znarzną dość trucizny i... p^owkoł po!i_ 
cyjnv wzmianki w kronice nlesze'ęśli- 
wych u vpadków. r.o j pogrzeb w cu­
dny, majowy dzień... K.

rui. —  Również rfieznanego uatwislra 
osobnik apadł na Sygruówce na Mau. 
rycego Zisera i pobił g& tafc iż ten od. 
nżńsł cięż>-'-e obrażenia zewnętrzne Od­
stawiono go również do szpitala.

(—) błużąca — złodziejką Areszto 
wano wczoraj Anielę Szlachetkę. Słu­
żącą Jakóha Merchera, zam. przy ul. 
Pełczyi .-k.ej 5, ;a  kradzież pierśmonka 
na szkodę swego pracodawcy.

 -O-------
Nauka jazdę konnej dla pań i panów

odbywa się codKieą.nie na ujeżdżalni 
oddziału konnego Sokoła-Maciarzy przy 
«?. Cetnerowsk ej potf kierunkiem facho­
wego nauczycLła.

C A S C A R I S i J E  
L E P B I i S e i ,
leesy przyczyny i skutki

zatwardzenia.
Spizcdaż w ap ek^ch i składać'

a p t e c n y c h .  2038
■ u i ■ ■ i—  a ’m i  j  p>n
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Hołd wojskowości dla Nieznanego żołnierza
Cały garnizon lwowski złożył wieńce na płycie Nieznanego ż o ^ ierza  u stóp

kolumny M ickiewicza.
Gp  ̂ Płyta Nieznanego Żołnie­

rz a z’o;>ena lia stopniach pomn ka 
Mickiewicza. stała się przedmiotem 
hołdu całego społeczeństwa lwow­
skiego. tak publiczności. ;ak i jego 
sfer oficjalnych.

Jak  wiadomo, generał Malczew­
ski bezpośrednio po powrocie z
.Warszawy udał się na miejsce,
gdzie spodzął ten głęboki symbol 
bohaterskich ofiar naszej w ilki o 
odrodzoną Polskę i złożył na pły­
cie kam‘ennej pęk kwiatów.

W  dni-j wczorajsz. załoga lwow­
skiego garnizonu urządziła piękną 
manif-stację czd  dla Nieznanego
Żołnierza, a mianowici j uroczyste 
złożenie wieńców na płycie sym- 
holir-ujacej te szare z? t tępy c ;- 
chych bohaterów, którzy polegli v  
obron:e Ojczyzny, a imiona ich 
5 czyny pozostaną r.a wieki ni-’ 
iftane.

Okcło grćłz. IO-tej rano zaczęła 
się zbierać .u stóp ko'umnv Mickic% 
wicza genem lic ja. oraz dejegacj or­
g a n iś c i woisk. Naokół płyty za­
płonęły żagwie j pochodnie, a na 
ten znak, że przylotowi je się coś 
niezwykłego, liczna publiczność za 
częła się gromadz'ć poza kordonem 
utrzymującym wojny dostęp do 
pomnika

Zbiór] a 'delegacji z wieńcami

[osuwanie sędziów 
przyślij/cli.

(t) W czoraj w południe odbyło się 
w Presydjum sądu l.arnogo w rbecncści 
prokuratera Giirticra i przedstawiciela 
Izby Adwokatów dra Axdra. losowanie 
sędżićw przysygtych do III bwyczaiiiej 
%adcmcji. Wybrani zostak:

11 Srck. zyński Tadeusz auM HH. 2) 
W akow iez Stanisław dyrektor c ,ó ik i 
„Spo-tcin* ; 3) Sandcicki Jan, w N ścciel 
realności i ślusarz; 4) Kustanowicz lJa- 
yrei. ba down czy; 5) Skrzy oski Sudan, 
właściciel dóbr; 6) AUenberg Mau ycy. 
inżynier; 7) Szczurko W tadys’aw. uizę- 
dnik ,.1'oltii u"; 8 ' Huta Marcin, urzęd­
nik Iow - ..Nafta**; 9) dr. Skoroński Jó ­
zef, sekretarz Magistratu; 10) Gio-Jcerg 
Emanuel pn.k Banku; 11) Zimny Zd\y. 
indroligitor; ]?) Zwoliński Karo-, kupwc; 
13) Drabik 3 aierjan, antykwarjusz; 14) 
Dadej Józef, krawiec; 15) Kisenb.-u-ii 
Icek Leib kupiec; 10) Konarski T iinasz, 
inżynier; 17) Breiter Woif kupiic; 1S) 
Juhre A leksandei inżynier; 19) Boraty- 
ncwicz Domink. uzyn.er; 20) Borki w- 
ski Kazim erz ir.rsarz; 21) Kono ;acki 
Mieczy?ta-w. w l. dóbr; 22) W chihaut 
Jan, kierownik abryki; 23) Lew Lk Mi- 
kołaj kupiec; 24) dr. Wilczek Cuccniusz, 
dyr. Banku; 25) Szeremeta Stanęła w, 
urzędnik Tow. ubezp.; ?ó) Zwary .e\yicz 
Zygnntnt, urzędnik Tow. ubezp.; żi) 
Jlmigwd, rf.r  Jan. em. urzędnik sądrw y; 
28) 0>rzeż?ński Leopold. mamm- 29) 
Tkacz Stanisław kupiec; 30) Ligęza Wła 
dy-law. w ł. realn. i kupocc; 31/ bcliueia 
Henryk, inżynier; 3?) Barszczewski An­
drzej urzędnik: 33) Stankiewicz EJwutd 
urzędn l ; 34) S .im id t Karol szew e- 35) 
Behosiewicz Bohdhan kupiec; 36) d-. To 
wianek Franciszek prof. szkoły lian ii.

Na zastępców wylosowano zosta'i;
F li,'jarsk i Eugeniusz, dyr. Banku; 2) 

dr. P ogen Józef adwokat; 3) Re^enbo- 
gen Izrt e! kupiec; 4) Domicz.ek Franci­
szek ,nżvnier; 5) Słobniewski Ant.u wł 
dóbr; () śząsa Franciszek urzędu k; 7) 
Marguillc.s L azel. j\T. dć.hr; 8) dr. l3ia!o- 
skórsk’ Mieczysław, kandydat nornrjal- 
ny i 9) Kia ńsiki Edmund wł. dóbr.

p.rała miejsce przed Komendą mia-
ttą  i stąd o gedz 10-tej ruszyły 
delegacje przed pomnik- Na czele 
'•Na orkiestra 19. p. p., a dalej po­
stępowały delegacje z wieńcami od 
poszczególnych pułków i formacji 
wojskowych- piechoty, kawalerii ; 
.irtylerji, oddziałów sanitarnych i 
gospodarczych, oficerów rczerwy 
inwalidów, i policji. Każda dejega- 
Cą składała się z - oficerów, 2 
podoficerów i 2 szeregowców.

Lw ów , 11 m aa. 
W czoraj, w niedzieir, jak > w 

dn u narodowej uroczystości fr n- 
cuskiej ku czci św. Joanny d’A c, 
odby o się w Bazylice arch kate­
dralnej p outy fik ine nab:żeńs'w o, 
celebrowane y . i z z  ks. infułata 
Czajkowskiego. W nabożeństwie 
uczestniczyli: kon-.ul francuski
Vaut er, jako przedstawicie! Fran­
cji, W ojewoda Garapich, w c i - 
rakterze prze Jst iwiciela R ądu po - 
skiego i gen. L nd , reprezentujący

Gdy delegacje ustawiły się sze- 
• egiem przed płyta Nieznanego Żoł­
nierza, orkiestra odegrała Hymn 
Narodowy i Rotę, poc^m  nastap;- 
ło składamće wieńców. Ogółem zło­
żone 24 wieńców bogato pfzybra- 
•-ych kwiatami i szarfami z nap:- 
sem formacji, która je składała.

Uroczystość, jakkolwiek wieża 
powie j  z a na. odbyła się z wielką 
wspaniałością i powagą

armię naszą. Nadto w stallach zA- 
siedli rep re: ntanci prezyd urn mia­
sta, władz i urzędó.v, ganeralicji,
0 az reprezentanci Towarzystw 
społecznych i kult; r lnych, człon ­
kowie T  w. przyja i5 ł Francji z 
prez. d . Dembowskim, członkowie 
Ogniska francusk ego i i.

W dniu tym na znak przyjaźni 
pcl .k o -in n  uskie wie'e instytucy]
1 domów pr/ wat y :ii udekorowano 
chorągwiami o buiwach polokięh 
francuskich.

Pogoń znoszona rozegrać zawody o 
mis'ir,os,\vo z Lubhn;.\r.Ką \v Lublinie, 
wystąpiła w sktad/ia mocno roiwodnio- 
itym ę o 'a ż  z pięcioma graczami diu- 
żynj d itg icj. Ze itaroj gwardjl pozostał 
jakc szk.elet jedynie GórBte. Gebar- 
tc-wski, uu-licz. Hanke, Gacbień i Sza- 
bakiewicz. Wobec taioego sta,nu Uczono 
się egóh, e z porażką i to bardzc silną. 
Przepowiednia okazała się znów zwo- 
dna, bo Pogoń wprawdzie przegrała, 
ijodsak z /.rszicziyiinym wiyn-ikiem 3.1, 
przyczcn- wtiedtńczycyi zaobyli dwie 
bramki z rzutu karpcgc. Stosunkowo 
dobre wywiązanie się z zadania druży­
ny raszpikowanej - młodym narybkiem 
powinno naszycii domorosłych kryty­
ków nauczyć, iż odsądzarae drużyny 
zagranicznej od wszelkiej wartości z ra­
cji braku jednego czy nawet dwóch gra­
czy jest cojiajnimoj za daleko posuniętą 
przesadą.

WAG. nie w yw arł imponuiącego wra­
żenia. Ko pięknych wynikach i wspa­
niałych recenzjach pism zagranicznych 
spodziewa' śmy się ujrzeć ooś inr.ego. 
Ostale.zina trudno wydać definitywny 
sąd o drużynie, oglądając ją po raz 
drugi, w  hazciyin razie stwierdzić może­
my iż gra WAC-u nie dorównywała 
pczi iii/ w' HaićOiahu.

Cdiiilodzona Pogoń 'girała przede- 
w sz jstk em  ofiai-nfe i ambitnie. Gdyby 
w yizym afość jeszcze i w  diugtei po­
łowie dopisała, to wszystko byłoby do- 
b rzi. Na wyróżnr.enle zasługuje jak 
zwykle Góriitz, daJej obrona w  której 
)dio6kon?tą T irn y  Jasjlągnallł Gebartow- 
Ski, 3 mrugowicz zapowiada się bardzo , 
dobrze. Hanke tw orzył ciężką ptze. 
s,.kodę nawet dla Hubera. Atak trzy­
mał s ę względnie dobrze, aż da czasu 
..spuchnięcia*

Sędziów bł p. ITarz. N S,
 o - -----

HASMONEA— JUTRZENKA 3:3 (2:2) 
Jutrzenka okazała się dzisiaj druży­

ną wyrównaną, lair j spokojną. Atak mi­
mo braku Krumholza grał celow o pro- 
dukiywme.- posuwając się szybko na­
przód. środkowa trójka przebojowa na­
stręczała wiele pracy obronie Hasmonei. 
W pomocy w yołjał się Alfus. abreśca 
CMfen imponował tacklingiem « wyko­
pem. bramkarz Meller pewny, choć 
cz.a>ami m yt nerwowy.

Hasmonea grała aanbitnie. symmaty. 
czrae odbijała się pracowita gra Steuer- 
ntanna i pozbawiona egoiztnu praca 
Mohry. Ci dwaj gracze nadawali w ła­
ściw e piętno, grze. W erter i Woltstahl 
niedyspenoiwari. Pom cc spełniła swoje 
zadan e, a junior Bcritz aa środku do­
brze się zapowiada. Obrona jak zw y­
kle . mb:tr,a f pewna. Miejsce bramkarza 
zajął diZjSiaj Hoek (!). w drug ej połc. 
wie weteran Bachus, pwńeważ Teren- 
cza kierownietwo sekcji z as us pondowa- 
to na dwą miesiące za mes portowe 
zachowanie, t

Gra ostra. !nie przekraczała dozwo. 
lonych ram. Tempo początkowo słabsze, 
wzmogło się w drugiej połowie. W  
pierwszej połowie lekka przewaga Ju­
trzenki. w  drugiej znaczna Hasmonej 

Bramki strzelili dla Jutrzenki P itzekL  
i II. Alfus; dla Hasmonei Bteaermann. 

Sędzia P. Fischer.
  O *

Rzeczy ciekawe.
("H  Austra!Ja się zbroi. Donoszą z

Melbourne, że rząd australijsk" bulnie 
szerog nowych hydroplanćw wojem.yoh
• słwarza bazę operacyjną tfla lotnictwa 
wojskezwego w  Sydney

( + )  Miłośnicy kawioru dowiedzą się 
z rozpactzą że rząd sowieckf zakazał 
wywozu tego przysmaku z Rr»s]i w 
H/m celu, by szpitale i domy in\yal dow 
me cierp ały jego braku.

( + )  Gdzie jest najwięcej gazet? O- 
czywisme w Ameryce. Jest tam 20.003 
różnych rs m  perjoaycm ych. Fcancja 
ma ich 10 %!•, N,emcy 7000, Anglia 
5000. VVłcchv 2500 Jeśu wzaąć pod u 
w age stesimek liczby gazet do dc-zby 
litdncści to ra  milion mieszkańców ma 
Sz.wajcaija 27C p^m, Stany Zjedn. 250, 
Holandia 130, Ntomcy 115. Anglja 08. 
Wł. i-hy CC.

<-r) Uchodźcy rosyjscy osadnikami w 
po|. Amerycfc. Z ramienia Ligi Nar. wy­
słano do Ameryki poł. komisję która ma 
zbadać mużl wrść osiedlenia większej 
ilości uchodźców rosyjskich, roz­
siadłych w Europie.

Ze sportu.

Rewanżowe zawody Popn i RiedePeyiianii.
W a C — p n o b s  3:1 ( 0 : ! i. Pi>grń' OorlTz; Gebartcwski, Am-

WAC • F tń J ;  Heikenwa'fier Be- i rug^w .cz; Gnlicz Malinka, Hanka: Ja - 
cher; t  !-k, S».hm ider. Bresąng, Hubcr, germaur. Garb.er, Rudzk, Lnca bza- 
Hand, KKcpera, Sima, K ek. I bak Kwicz

3)1 si; m m  olsstiiiisiia i p ^ e l
żołnierza.Nieznanego

Obrady Komitetu
Lwów, 11. maja- 

I.a-em wybierano pobojowisko, 
z którego ma być wzięty ter. N e- 
i-nanv ŻołnRrz, -który będzie sym ­
bolizował w' stolicy państwa boha­
terstwo wszystkich polskich bo- 
:o\vn'ków z ostatniej wojny. I lo-; 
:ym razem nie by ł zaiste ślepy.

Bohaterowi pól lwowskich przy- 
: r a ł  ten wielki zaszczyt.

W  sobotę odbyło s'ę w sali ra­
tuszowej zebranie obywatelski4 
dla narady nad przewiezieniem 
; włok Zebraniu przewodniczył 
wojewoda 0,-jrap'ch Po zagajeniu 
V wojewody przedstawił pułk- K a­
miński ogólny 

jjlan pogrzebu Nieznanego Żoł- ■ 
n’erza, {

według projektu mim. śikorsjdego. 
Uroczystość odbędzie się- w jesieni, 
po otwarcai szkół, ab y  młodzież 
: zkoina mogła w niej wziąć udział. 
Ostateczny termin oznaciy Mm. 
spraw wojsk-

Zebranie obvwate]<rk?e uchwa- 
j I‘Jo, ż? wybór zwłok, które maią 
i być p-ze,.viezjone. doj^orany będzin 

l rzez losowanie z pomiędzy trzecłi 
pobo.iowisjj. a to Lwowa, Bartato- 
wa lub 7ndwórza

PrzewiezNniem zwłek zajmie

obyw atelskiego,
się Komifrf obywatelski- W skład 
delegaci:' będą wchodzić przedsta­
wiciel? organizacyj, które brały u* 
dział w obronie I  wowa ł.ąeznb 
k :em między Komitetem a D. O. K, 
bedzi? Kom sia wojskowa, która 
zorganizuje ekshumację zwłok-

W  skład Kompotu honoioweso 
v/es2‘li wszyscy arcybiskupi i wo­
jewodowie, dowódcy korpusów, 
it-ktorowie wyższych uczelni Ma­
łopolski. Obmvślenie skhdu Kom!- 
jetit wykonawczego jiowicrzono 
specjalnie w y b ra n e j Konrsji.

Oprócz powyżej podanej -spra­
wy poruszono jeszcze na zebraniu 
sprawę
I.rzewięzi mia na Cmentarz Obroń­
ców Lwowa zwłok kilku poległych 

pod Rarariczą
podczas słynnego przedarcia się 
Przez granicę austriacką II. bryga- 

Legionów.
NakoNec omawiano także na 

posiedzeniu kwestię, c7y
płyta Nmznanego 7clnjc:tza 

; łożona u stóp pomnika Mickiewi­
cza ma pozostać na tem miejscu, 
\?y toż być przeniesiona gdz?°'n 
dziej, nn na Cmentarz Obrońców 
Lwowa z tem. aby pod nją pocho­
wać Nieznanego Żołnierza,

Uroczystość fPoncusHo
ku czsi św. Joanny d’Arc.
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jak zasadniczo pani Bunting niedoceniała istotnej natury 
syreny, jak b ;zw zgTędn:e uważała tę sprawę jedynie za 
zwykłe n eporozumien e, za pospolity objaw chęci umizgów, 
objaw wiaś iwy mężczyznom, być może głęboko ukrywany 
lecz r.ie dajrcy się nigdy radykalnie usunąć i z jaką ufno­
ścią oczekiwała od niego przywrócenia w całej sprawie 
dawnej harrn nji za pomocą nie wielu taktownych przed­
stawień i ma ego nacisku. A co do Chatteris’a — Mel/ille 
poirząsł g ową do sera i cdpowiadat z roztargnieniem pani 
Bunting.

m.

— Pragn:e pomówić z panem — rzekła pani Bunting, 
a Melville z pewną tremą poszedł na górę. Wyszedł aż na 
wielki podest z kanapkami, ażeby oszczędzić Adelinie trudu 
schodzenia w dóv. Ukazała się w sukni czarnej z f oleto- 
wem, ubranej suto kort nkami, a jej czarne włosy były ucze­
sane z peAną bezprete; syonalną prostotą z czcm było jej 
do twarzy. Była bieda i znać było ślady łez na jej twarzy, 
jednak w zachowaniu wskazywała pewną godność co było 
odmienne od je j zwykłego występowania bez dbałości 
o siebie. Podała mu rękę ruchem omdlałym i przemówiła 
głosem wyczerpanym:

— Czy pan w ie., wszystko? —  spytała.
—  Przynajmniej powierzchownie.
— Dlaczego on mi to zrob ił?
Melville spoglądał przez pewien czas z głęboldem 

w półczuciem.
—  Czuję —  powiedziała —  że to nie jest zwykła 

podłość.
— Z pewnością nie —  powiedział Melville.
—  To jakaś tajemnica, dotycząca jego wyobraźni,

m

—  Tutaj na dole? przylepiory?
— Przylepiony i kręci się przy niej.
Kuzyn mój próbował uzyskać bliższe wyjaśnienia.
— jakie zajął stanów sko w tej sprawie? —  spytał.
—  Z a b a g n i o n e  —  powiedział Fred z siłą.
—  To małe wylanie trochę go zdumiało —  tłuma­

czył —  gdy pisał, że wybory nie interesują go ani trochę, 
lecz, że ma nadzieję przepchać...

— Mówiłeś, że nie wiesz co napisał.
—  Wiem t y l k o  tyle — powiedział Fred —  nie wie­

dział nic jak  niemowlę, że one już wyszpiegowały wszystko 
co do panny W aters. Ale kobiery są tak djabelnie bystre, 
wie pan. Urodzone detektywki. Jak to się wszystko skończy...

—  Dlaczegóż stanął w „M etropolu?“
— W  samym środku sceny jak przypuszczam i —  po­

wiedział Fred.
— Jakież jest jego stanow isko?
—  Powiada, że musi zobaczyć się z Adeliną i wy* 

tłónaczyć wszystko — i nie robi tego... odkłada. Adeiina 
znowu o ile mogę odgadnąć powiada, że jeżeli on nie 
przyjdzie zaraz, to niech ją  powieszą, jeżeli będzie go 
chciała widzieć, choćby je j serce miało pęknąć, a to znowu 
dlatego, że nie będzie chciała go w idzkć. Pan wie...

—  Nat ;raln e — powiedział Melville nieco niekonse­
kwentnie. —  A on nie przychodzi?

— Nfe rusza się.
—  Czy nie w.duje się z tamtą panią?
—  Nie wiemy. Nie możemy go p i l n o w a ć .  Lecz 

jeżeli w-duje s ę, to jest mądry.
— ?
—  Zjaw iło się ze sto błogosławionych krewnych —  

zleciały się jak  wrony do trupa Nigdy nie widziałem ta­
kiej masy, Mówi sięr że dobre stare rodziny — wymierają I
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Nigdy nie widziaPem tak licznej starej rodziny w raojem 
tyciu. Głównie ciotki...

—  C iotki?
Ciotk’. Zbiegły się do niego. W  jak' sposób dowie­

działy Się, nie wi m. Jak sępy. Chybą, że mama. — Są 
jednak tutaj. W szystkie wsiadły na niego —  próbują swego 
wpływ u — odgrażają się, że skasują zapisy i tym podobne. 
Jest tam jedna stara panna u Bates’ów, lady Pointying 
Mallow — była tu dwa razy. Prócz tego są tu dwie cio­
tki u W ampach'a zupeinie jak  roślinki z cieplarni, dobry 
garnek prawdziwie zimnej wody wystarczyłby aby zabić 
obie. Jest także jedna, która przybyła z Kontynentu — 
krótkie włosy, krótka spódnica — prawdziwy strach — ona 
siedzi w Pawillonie. W szystkie u gairają naoi.ołc, — Gdzie 
Jest ta kobieta? coś w rodzaju, zabawy w chow ankęj

—  To jest ta setka?...
— Praktycznie tak. Te od Wampach^a posłały po bi­

skupa, który był jego nauczycielem...
—  Nie dokazał cudu, co ?
—  Żadnego!
—  A czy on już dowiedział się...
—  Że ona jest syreną. Nie wierzę, aby się dowie­

dział. Pater poszedł mu powiedzieć. Oczywiście był zady­
szany i zaambarasowany. A Cnatteris krótko się z  nim 
sprawił. — Tylko nie każcie mi wysłuchiwać niczego prze­
ciw niej, — powiedział. Pater wysłuchał tego i poszedł- 
Poczciw y stary pater. C o ?

— A ciotki?
— Zdają się to poimować. G łów n:e obchodzi je fakt, 

2e on gotów zwieść Adelinę, jak  zwiódł amerykańską dziew­
czynę. Co do syreny to zdaje się, że wątpią. Starzy ludzie- 
nie lubią godzić się odrazu na nowe idee. Te od W atnpa- 
chów są zgorszone — aie rozciekawione. Ani na chwilę
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—  W szys!ko? —  iecz cc  Jo j e s t  io w szystko?.
— Że ona go uwiodła ?
—  Panna W aters?
— Tak.
Mój kuzyn rozważał. To w ięcJ nazywało się wszyst­

k i m i  —  Chciałbym wiedzieć jak  daleko o n  zaszedł — 
rzekł w końcu i p?szedl za panią bunting na lunch. — 
W  czasie tej uczty, k óra odbyła się lćte-i-tćte, okazało 
się w sposob gość niezadawalający, jaką ulgą ala pani 
Bunting była zgoda MelviIIe’a na rozmówienie sig z Chat- 
teris’em. Zdawała istotnie uważać się za uwolnioną od zna­
cznej części odpowiedzialności odkąd Melville podzielił 
z nią to brzemię. Naszkicowała plan sw ojćj obrony prze­
ciw oskarżeniom, które zostały ku niej skierowane tak jaw ­
nie jak i skrycie.

—  Jak ież  j a  mogłam przewidzieć? — spytała i za­
częła znowu od początku opowiadać historję tego pamięt­
nego wylądowania, jednakowoż z nowymi, zmodyfikowa­
nymi szczegółami. Sama przecież Adelina pierwsza zawo­
łała : — Musimy ją  ocalić! — powiedziała pani Bunting 
kładąc na to specjalny nacisk. —  I cóż innego miałam 
wtedy począć ? — spyiała.

Kiedy tak rozpowiadała, problem, którego rozwiąza­
nia podjął się mój kuzyn, wzrastał przed nim do wielkich 
i coraz większych rozmiarów. Coraz bardziej i bardziej 
zdawał sobie sprawę z zawikłanej sytuacji, której rozplą- 
taniem obarczono go.

Pizedewszystkiem, nie było bynajmniej ptwnem, że panna 
Glendower zgodzi się na powrót swego narzeczonego, chyba 
poć pewne i.i warunkami, był zaś zupełnie pewny, że sy­
ren? nie zrezygnuje z żadnego ze swych uroków trzyma­
jących Chatteris'a w je  władzy. Gotowała się zatem mię­
dzy niemi żywiołowa walka. Coraz jaśniejszem  stawało się
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Tajemniczy 1000,000 no
Najsłynniejsi detektyw i zaskoczeni.

Święta wiosny
na dworze maharadży w 'ndjach.

Święcenie wiosny znane jest 
w szystkni ludom aryjskim, a kuir 
ten zachowuje się dotąd w całej 
swej o k a z a l e j  w Indjach. i

Jeden z holenderskich podróż­
ników Ph. V.' Yisser opisuje to 
święto z^ane pod nazwą Durbar.

Holenderski podióżnik 
tra ł w nim udział jako gość ma- 
iarad ży  z Pa tali.

O brzasku wiosennego poranku 
zasiadł maharadża, ustrojony św ią­
tecznie na tronie. W  sali tronowej 
zebrali się dworacy. Uroczystość 
•aś zaczęła się

hymnem na cześć wiosny.
Wyprowadzony pi zez paziów 

lutnika slangi Przed tronem maha­
radży j zaintonował p eśń na cześć 
zielonych pnl, kwiatów, pszrtzół i 
niiłbśoi. Poeta obdarowany sowi­
cie przez władcę, stanął obok tro 
■u, a do sali weszli dostojnicy pań- 
Mwa, witając panującego okrzy ■ 
kiera:

Maharadża salaam!
Następnie pq kobi stawali do­

stojnicy przed tronem, składali głę- r 
hoki ukłon i ciskali na dywan le- 
śfący przełł władcą, po

kilka sztuk złota,
Po dostojnikach przyszli w oj­

skowi rzemieślnicy. roln;cy ; kup­
ry i każdy z nich ofiarował jakiś 
piękny upominek. Kilka godzn 
trwała ta uroczystość.

[Wreszcie odezwały się tony 
muzyki i na salę wbiegło 
Kilkadziesiąt młodych tancerek, aby 
wykonać taniec radości i powitania 

wiosny.
Po skończonym tańcu maha­

radża opuścił salę tronową, a za­
bawa przeniosła się poza mury pa­
łacu. Trwała zaś aż do następnego 
poranka zarówno w prywatnych 
domach, gdzie zebrało się dostojne 
,.tow arzysfw c“ indyjskie, jsk  i "a 
ulicach kłębiących się od uradowa­
nych postaci plebejuszowskich.

 u——-

Ciekawy i tajemniczy wypadek 
zdarzył się parę dni temu w Rag- 
gio Emilia. Wczesnym rankiem, 
gdy dozorcy cmen arn: obchodzi ł, 
jak zwykle, groby, spraw dzając, 
czy wszysiko jest w por ądcu, j?- 
den z nich dostrzegł, tuż k .ło  mu- 
ru, okalającego cmentarz,

świeżo wykopany dół.
D31 ten miał mniej więcej 70 cen­
tymetrów szerokości i metr głębo- 
k o ś .i ;  w głębi znajdował się od­
cisk, jakby wazonu lub garnka. 
Na ziemi, p zy wykopanym grobie 
zatkniętą była c.iorągiewka z bia­
łego papieru, na k t ó j  widniał 
następujący napis:

„Tutaj znatazkem miljon*.
Można sobie wyobrazić jak tym

Rząd węgierski, organizujący 
wymiar kar za przestęp twa kry­
minalne, w pismach publicznych 
poda! ogłoszenie o poszukiwaniu 
kata. W odpowiedzi nadesłało 
swoje oferty ogółem 500 kandy­
datów. Są ,ząc z opisów przeszło­
ści, wielu z pomiędzy leflektantów 
posiada kw alifikacje do zajęcia 
stanowisk na wzniesieniach d la ., 
de kweniów. Są pomiędzy n:mi o- 
sobniki z bardzo ciemną i burzli­
wą przeszłością, niejednokrotnie

W Newberry s anie M ichiga n 
js in :ał wielki zakład dla ob łąka­
nych, złożony z ośiemnastu domów 
i licznych przubudów-ek dla zarzą-

wy darzeniem poruszo ą została 
fantazja mieszkańców Reggio Em i­
lia. Przyguszczają ogó nie, iż cho­
dzi w tym wypadku o 2 miljony 
lirów, ukradzionych pół roku temu 
w « ielkiej fabryce maszyn. N e 
natrafiono wówczas, mimo usilnych 
poszukiwań na

ślad p eni dzy,
ani złodziei Zdo ali oni ukryć lup 
w snrytny sposób i sami zniknęli.

W ładze za ęly się energicznie

„tajemnicą wykopanego dołu",

jak dotychcias jednak na żaden 
ślad nie natrafiono. Setki cieka­
wych odwiedza codzień cmentarz 
i ogląda m iejsce, skąd wykopano 
skarby.

karani za ucieczki z więzień i in­
ne zbrednie. Fomiędzy innymi je ­
den z kandydatów, były mieszka­
niec Stanów Zjednoczonych przy­
znał się, źe brał udział w 25 sa­
mosądach (lynchach) przyczem 
odgrywał rolę kata. Zgłosiły sie 
też trzy kobiety a jedna z nich za 
przyczynę ubiegania się o posadę 
podaje „chęć pcprawy swego bytu". 
Wszystkie te oferty zostały odrzu­
cone.

u i dozorców. Pewnej nocy z. 
przyczyn nie wyjaśnionych, w je­
dnym z domów wynikł pożar, 
k óry wkrótce ogarrął sąsier ni

zabudowań a. Z pomiędzy dwustu 
pacjentów, około czterdziestu oka­
zało niezwykłą przytomność. Za­
nim straż ogniowa przybyła z mia. 
sta, wzięli oni udział w akcił ra­
tunkowej, z płonących budowli 
wyprowadzili ciężej chorych i wo« 
góle achowywali się niezwykle 
przytomne. Po przejściu niebez­
pieczeństwa, biedacy powrócili 
do tw oich manji, a jeden z nich, 
chociaż to było jego urojenie, wy­
stąpi 1 z mową, w której zapewniał, 
iż podpalił szpital w celu ukarania 
"kolegów za winy jakoby przez 
nich popełnione Skończyło się na 
zamknięciu go w c l. dla obłąkań­
ców niebezpiecznych.

«— o — *

Pociąg osobowy wjechał 
w stado renów;

W tych dniach pociąg osobo­
wy, jadący z Naiv ku, w Szwecji 
północnej, r:ajechal w pobliżu :ta -  
c i Rauhas na stado renów, liczące 
około tysiąca sztuk tych zwierząt, 
które ciągnąc przez śnieżną równi­
nę, wkroczyły na tor kolejowy.

W jechawszy w stado, pociąg 
wyrządził w niem rzeź straszną, 
zabijając około stu renów. Pozo­
stałe przy życiu zwierzęta rozbie­
gły się na w szystkie strony, tak. 
Ż2 z trudem zdołano jepochw yiać,

Trzy godziny w powietrzu
bez silnik Cc

Znany lotnik francuski, porucz­
nik Thoret, dokonał w Saint-Rómy- 
en-Prow enct lotu z pasażerem, da 
aeroplanie z zatrzymanym silnikiem, 
trwającego 3 godz. i 3 minuty.

Poprzedni lot z pasażerem, do­
konany przez tego samego lotnika, 
na aeroplanie bezsiln kowym, wy­
nosił 2  godz. 26  min.

Popierajmy cele

Towarz. Szkoły Ludowej

Posadę kata na W ęgrzech 
chce objąć kobieta.

Pozatem  złożyli oferty krym inaliści.

Pożar wielkiego zakładu dla obłąkanych,

LiMisilppol.
n a  m a r g in e s ie  w y c i e c z k i  a.

7 . S. DO TU R CJI.

W jazd dc Bosforu. —  Cudowna 
panorama. — Powitanie w porcra 
przez delegację Turków- — W y ­
spy książęce — Zwiedzane ^Se­
raju". —  Odjazd z Konstantynopola

Ib
Starania p. Dmculesca zapewni­

ły nam wszelkie wygody na statku, 
w czasie 16-godzmnej podróży- 
Około 12 tej w południc widać w 
dali na widnokręgu sine pasemka. 
To Turcja! — c e l naszej podróży. 
O godz. 2-giet wjeżdżamy w Bo­
sfor, gdzie czeka na nasz okręt pi­
lot, ktćrv ma go wprowadzić d ; 
portu Równocześnie na pokład 
wsiadają kontrolerzy, celem zba­
dania paszportów. Po zalatwUmu 
wszelkich formalności płyniemy 
wolno, mając po obu sTo-nach 
brzeg przesuwają się. jck w nano- 
ramie obok białych pałacyków — 
szare dornk.i, obok olbrzymich 
baszt starego zamku i <jług:ch mu­
rów warownych —  malutkie me-

czeity. P o lewej stronie przy sa­
mym brzegu wykwita prześliczną 
sylwetką c u d o w n y , biały pałacyk 
.uiłtański. Spędził w nim ostatni 
władca Turcji swe ostatnie dni, już 
tylko jako kalif, a nie sułtan. Po 
prawej wznosi się imponująca, 
wspaniała siedziba sułtańska wraz 
wraz z haremem t. zw. „Serajem ’.

Nagle, jakby wizja fantastyczna, 
ukazuje si? oczom naszym naj­
wspanialszy widok. Jak  na d?vn} 
rozpościera się cały Konstantyno­
pol z Stambułem, rozrzuconemu na 
wzgórzach domkami. gmachami i 
meczetami, wśrćd których królują 
dwa największe meczety na świę­
cie: Sw. Zofji i Sułtan A chmet. Mi- 
jala nas ,’edżse przewoźników, 
przekupniów i rvbak6wr, oraz stat­
ki pasażerskie kursujące pcmiędz^
brzegami Azji a Europy. Jeszcze kil 
ka chw’1 a dobijamy do brzegu > 
godzinie 4-tej popoł. W  porcie o- 
ezekuje nas delegacja studentów 
tur i II. sekretarz konsuiam pol­
skiego w Konstantynopolu p. Tro- 
chimowski. Wedle programu uło­
żonego jeszcze we Lwowie mieliś­
my się zatrzymać tu co najwyżej 3 
dni, ie;z jakby nam na złość, czv 
raczej n a .. dobre, najbliższy statek

do Konstancy odpływa dopiero za 
ośni d"!, łj. S- IV. w pofutdr.ie. Ca- 
łemi dnisnj zwiedzamy to przepię­
kne m asto. mając głowę pełną r0z- 
mai tych wspomnień historycznych. 
Bardzo serdecznie nas podejmowa­
no w dnm 4. kwietnia w uniwersy­
tecie p ,z ;z  greno profesorów z rek­
torem na czele.

Następnego dnia tj. w niedzielę 
pojechaliśmy w towaizystwie ko­
legów tur. na w yspy książęce (Pcin 
kipo najcudniejszy zakątek świa­
ta) gazie wśród palm, cyprysów 
i sosen spędzamy mile cały dzień. 
Na drugi dzień jazda na brzeg azja­
tycki, by zwiedzić wydział me­
dyczny uniwersytetu w Stambule. 
W czas;e naszego pobyru byliśmy 
dwa razy. podejmowani herbatą w 
konsidaci* polskim. Jeszcze wspio- 
mnąć muszę o przecudnym pałacu 
iultańskim ‘. zw. Seraju, który na 
specjalne pozwolenie z Angory 
wolno ram było zwiedzić. Przez 
:stne ogrody Seramidy wprowa­
dzono "ą<j do bajkowych sal (jak 
tronowa), salonów i pokoji schoda­
mi z s:7k*a kryształowego, po mięk 
kich dywanach. Zdawało się narn, 
ie  przeżywamy Jedną i  bajek z ty­
siąc* i nocy.

Z prawdziwym żalem opuszcza­
my <o miasto. Krfka wspólnych 
wraz z Turkami zdjęć fot., gwizd 
syreny okrętowej i odbijamy oa 
frzegu. żegnani słowami „do widze­
nia1' pr*ez licznie zgromadzonych 
studeibów tureckich, z którymi tak 
7żyliśmy się przez tych kilka dni. 
Kilku z nich wsiada do łodzi i od­
prowadza nas Bosforem na Mor?® 
Crarn-. Jeszcze raz sycimy oczy 
rajpfękn ejszym w świetle wido­
kiem < wpływamy "wreszcie na peł­
ne morze, widok lądu zaciemnia się 
coraz bardziej, w końcu całkiem 
ginie nam z oczu piękna j gościnna 
ziemia turecka.

Po^yt w Turcji zrcb ’1 na nas
szczególnie korzystne wrażenie. Po
dejinnwaro nas tak serdecznie \ 
kulturalnie, że z ochotą przyłącza­
my się. do życzliwego sądu Claude 
Eafrere'a. który w ostatniej swej 
powibśc’ pt. „Dziwna przygoda 
Pżemal eddina P aszy " nazwał Tu r­
ków nai-.ympatyczniajszym naro­
dem na św ecie.

Stefan Sil— skł. 
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KILIMY Gliniańskie
e o b e i i n y  R o s z g M i e

najtanej „Kilim Gliniański“
poleca L w ó w ,  Rodnika Z3 H iictta 5.

Efosplodisip pipiBpy 
i cygara.

W  Paryżu, od dłuższego czasu 
liczni palacze papierosów i cygar, 
są narażeni nieustanni na poważne 
nieraz niebezpieczeństwo. Bowiem 
w chwili przyłożenia płonącej za­
palniczki do f apierosa, t n eksplo­
duje gwai t wni e ,  nieraz raniąc po­
ważnie twarz palacza, częściej je ­
dnak na szczęś.ie kończy się tylk o 
na strachu,

Nie wykryci dotąd sprawcy u- 
ndeszczają w papierosach małe ła­
dunki prochu, które przy zetknięciu 
się z ogniem wybuchają.

O —

Pomnik na cześć poległych 
zwierzgt.

Londyńskie Tow. opieki nad 
zwierzętami wpadło na pomysł ory­
ginalny. Oto zamieiza wystawić 
w Hyde Parku pcmnik na cześć 
zwierząt poległych podczaą wiel­
kiej wojny. Pcm n!k przedstawiać 
ma konia i psa ciężko rai nych : od- 
czas bitwy. Towarzystwo przypusz­
cza, że ten widok cierpiących zwie­
rząt wzbudzi wśród publiczności 
współczucie dla „niemych przyja­
ciół człow ieka". Tow arzystw o roz­
porządza odpowiednlemi funduszami 
na wzniesienie (ego pomnika. Po­
zostaje tylko jeszć2c uzyskanie po­
zwolenia władz miejskich na jego 
wzniesienie.

Życie gospodarcze .

Obroty prywatne.
Lw ów , 11 maja.

W czoraj tendencja chwiejna. — 
Obrót ożywiony.

Dolary amer. 5*1 7*/* do 5*18— 
doi. kanadyjskie 5 1 4 " , do 5*15, 
korony czeskie 0 -' do 0*15* „
le je  0*02*/, do franki franc
OĆ27 */, do 0*277,, bank szwajcarski 
1 0 0  do 1*01, funty szterl 24*55 
do 24 05, Kubła a 6 0 0 1 a 100 
za i  tyś, ODO zt do 0  00 zł. 
drobno za 1 tys. 0  00 do 0*00 zł. 
niemieckie tys, stara za 1 ryj. 
0 00  do 0*00 gr„ korony a istr. za 
tys. ODO do 0*00 gr.

Złota: 20 k o t 21*70 21-80,
20 frank. 19 70 do 19 80, 20 marki 
2 4 7 0  do 24  80, 10 rubli 2 6 9 0  i )  
27*00 gr.

Srebro: kor.austr. 0*43 —  0*43*/,, 
5 - kor. austr. 2 -2 6 —2*28 tloreny 
1*16— 1*18, srebr, ruble 1 F 2 - - 1*84 
kopiejki za rubel 0 8 0 — 0*82.

Pam iętajm y o celach  
1 zadaniach

Tow. Szkoły Ludowej

OGŁOSZENIA.
■oem mm ■ ■ ■ ■ ■

Ksuka I wychowania £

K U R S Y  H A N D L O W E
Z. OLSZEWSKIEGO

K a r k o w a  & a. — T e le f 31-14. 
przyjmują wpisy na 5-mi s. kurs 
księgow ość kupieckiej i bankowej. 
Godziny dla stron od 10— 1 2 -e j 

i od 4 —6-tej. 2667

I Posady 1 praca 1
FRANCUSKO-POL SKA STENO TY- 

P1STKE
poszukuje się.

Język francuski wymagany s3ini>- 
d i'elrje  w stew ie i yiśmfe 

Mieszkanie zapewwone.
Oferty z podaniem warunków — ży­

ciorys w obu językach — odpisy św ia­
dectw sakolnycti i pracy kierowaJ pod 
adresem: Dyr. Soubrier, Nasycakiia Ra­
wa FtuSka. 2.vjl-3

I Mieszkania, fofcaia, skłony
DWA POKOJE w śródmieściu na kan­

celarię poszukiwane. Zgłoszenia do 
Adui.mstracji pod ..Adwokat" 2683-2

DWA POKOJE NA BIURO W ŚRÓD­
MIEŚCIU poszukuje się, Zgłoszenia 
Adm. Senatorska 6.

POSZUKUJĘ pokoju przyzwolicie ume. 
blowanego z niektrępującem weiścicm 
spokojny mężczyzna na stanowisku. 
Czynsz do 100 zt. miesięcznie. Łaska­
we oferty proszę składać do Admhp- 

. stracii Gazety Porannej — Senatorska 
6. pod T. K. 2524

I Kupna, sprzedaj, zamiana1
ROW ER „Wafteirad“ . charmcnja dwu. 

rzędówka i inne rzeczy tanio do sprze­
dania. Wiadomość Kochanowskiego 89, 
L. Bryliński, od 2 —5 pop. 2603

WYŁĄCZNE zastępstwo angielskiej fa­
bryki motocykli i rowerów Redge. 
Whitwurłh zawiadamia swoich klien­
tów o nadejściu transportu rowerów- 
, Cyclecar" Romanowicza 9. 26/3-3

SPRZEDAM lub zamienię za dopłatą 
kannenicę w okolicy Wysokiego 
Zamku. Zgłoszenia Raippaport, Lwów. 
Listopada 11 b. 26d2

I Rozmaita I
FORTEPIANY. Pianina, FIsharmonp. Na 

raty. Cenniki do dyspozycji. Lwów. 
Kopernika 16. Tel, 20—«i5. K. Kaim i 
Syn.  IdrSjcftO

Karnsize, Fortjery, Dywany, 
* i n r t t ł i M j  Chodniki, Materje meblowe, 
Łóżka składane I mosiężne - poleca najtaniej

KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, ul. Kopernika A
tylko naprzeciw Szkowrona. 2235

Firma

Antoni H A L S K I
L w ó w , S o b l e s  i i a g o  3

OBNIŻYŁA CENY WSZYSTKICH 
TOWARÓW od 10 do 15

Poleca: Narzędzia gospodarcze: łopaty, grabie, 
widły, motyki, noże ogrodnicze, piłki, seka­
tory itd. — Wirówki szwedzkie Dou.o i Diabolo. 
Okucia bu <Łvlan.\ — Narzędzia rzemieśinic e2637

I
I

JAREMCZE najobszerniejszy, wytwor­
ny lokal restauraoyjnioi-cukierrrczy w 
cemrun, zaraz do wynajęcia. Zgłosze­
nia adwokat LuakS Nadworna. 2685-2

RYMANÓW—ZDRÓJ. Pehsjnniat ,.Zo- 
ija“. Pokoje nowo umeblowane z ca­
lem utrzymaniem j pościelą. Leny zni­
żone. Wiadomości udziela: Franciszka 
Kurasie wieżowa, Samok, 2686-2

DRUT kolczasty nowy i używany w 
dobrym stanie, szyny i trawersy po­
leca najtaniej Lewkowicz. Kraków 
Basztowa 13. 2690-10

AUTOMOBIL 6 osobowy Packard 6 cy­
lindrowy. stafier, światło elektrycz­
ne na codzie dostać ez j „Pion" Lwów, 
Lwowska 4S. 2682.3

ZAKŁAD ,.MEKEŻKA“, Lwów, ul. O- 
chrcnek 4A 1. p. wykonuje mereżki, 
endiowame craz przyjmuje do- s :vc;a

2 '71-3bieliznę.

ODDAM w dzierżawę trzysta dwad cie- 
śc.a morgów- Kilarski, Lwów Kurko­
wa 25, rrzyjmuje 4—5. 2641-3

W ykw ^tne k;pelusze parysk'e po- 
leca po cenach umiarkowa-iych Topolni- 
cka, Kcperi,fka 1. 2573-4

PASY BRZU-SZNE: przeciw obwisło­
ść.. przeciw latającej nerce, przeciw 
obniżeniu żołądka, podczas ciąży, po- 
pałowowe itd. Bandaże przepuklino­
w e di a dzieci i , dorosłych. Prostotrzy- 
ir.acze przec-iw tworzącym się gar­
bom i skrzywieniom. Pończochy gu­
mowe przeciw żylakom nóg. Moczn.ki 
na pęcherz poleca po cenach konku­
rencyjnych STANISŁAW B A R a N. 
L w ó w . Akademicka 26. 2289-9

w większej ilości do sprzedania. 
Wiadomość: „P IO N 11, Lwów,

Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965

ORKA wiosenna! Traktatory motorowe,
pługi do szybkiej i wydatnej orki do­
starcza ze składów ,.Pion“ Lwów, 
Lwowska 48. 268.3-3

" P A M t Ę  T A J C I e T

TĘPI WJZElKIE ROBACTWO
SP R Z E D A JĄ  A PTE K I, D R O G U ERJE, 

SKŁADY FARE i M A TERJAŁÓ W .

PENSJONATY — SANAFORJA — 
LETNISKA 

— najkorzystniej —
zaopatrują s:ę w  doborowej jakości ka­
wę surową i paloną, herbatę, ryż, cze­
koladę makaron, powńdetka, świece, 

mydło i Ł p. 
w HURTOWNI KOLONJALNEJ S. A. 

Lwów. KI. Tańskiej 3. Te'. 7— 14.
Ccrtiiik na żądanie. 2273.i 0

-  M A S Z Y N A - 
D R U K A R S K A
z fabryki w Augsburgu, 
form at 57/84, w bardzo do­
brym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz  

do sprzedania.
Bliższa wiadomość:

„ P  I  O  
Lwów, Lwowska 48*

T e ł .  4 - 7 6 .

K O N K U R S .
Prywatne 8  KI. Polskie gimnazjum koedukacyjne z prawem szkól 

rządowych w Borszczowie rozpisuje konkurs na posadę
Kierownika (wymagana pełna kwalifikacja) 

ponadto na posady nauczycieli 
polonistów -  filologów - germ anistów  -  m atem atyków  -  
przyrodników - historyków  - rysunków -  gim nastyki - 

śpiewu -  robót ręcznych - muzyki.
P ierw szeń stw o  m a ją  s iły  u k w alifik o w an e.

W arunki wedle norm rządowych z specjalnym dodatkiem m iejsco­
wym. Podania nabżycie udokumentowane zaopatrzone w curiculum 
vitae ra le iy  wnosić na ręca P rezesi Ordynata Czarkowskiego Goleje- 
wskiego w W< Ikowcach poczta Barszczów  najdalej do dnia 31 maja 1925.

Bor.zezów , dnia 1 maja 1925.
2584 T o w a r z y s t w o  S z k ó l y  Ś r e d n i e j .

CENY O G ŁO SZ EŃ :
Za wiersz 1-szpaltowy m«fmebWT 

brrtr. 30 mm.) ogłoszenia zwykła n  
tekstem 12 gr., za wiersz I zpalt bKJ- 
metrowy (szer. 6u mm.) nadesłało I ne­
krologi 36 gr., za wiersz 1-szpalt m »- 
metrowy (szer. 60 mm.) po (trooico,

paski !  lasera ty na stronach tekstowych  
36 gr„ za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kromka, iw  
pertnar, dział ekonomiczny itd.) 43 gr* 
za wiersz 1-szpalt milimetrowy, (»wr, 
60 mm.) na pierwsze] stronto U  gr* 
drobne ogłoszenia za słowo 6 gr., dro­

bne ogłoszenia kopno ( sprzedaż za sło­
wo 8 gr„ drobne ogłoszenia matrymo­
nialne, korespondencie prywatne za sło­
wo 12 gr* (Ha potrzebujących pracy lao 
posady 4 gr„ cala strona, ogłoszeniowa 
285 zł. poL, cala strona tekstowa 4W 
zł poi., cala strona pod nagłówkiem

(1-sza) 570 z!. doL — Ogłoszenia m> 
miejscowe 30% droższe, —  Cdpwwlw 
Ozlalnośct 2a terminowy druk nfo p n j )  

tujemj. — Porta przekazów) nfe bosflh 
kujemy. — Uwaga: Kolumny oglcwaw 
ulowe s% podzielona na 8 łamów fupolA 
tekstowe na 4 lamy (szpalty).

’i  D iukam i i>p. Aitc. Wyd. pod garg. i. Fiuckieao we Lwowie. Naiożyiosś pocztową opłacoaó ryczałtem. Odpowiedzia*uy i^ . ;  .4-^aj..j.u .


